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a Krzyki dzienników angielskich prze -iwko L. Napo- 
leonowi i uzbrojenia, któremi konający gabinet lorda John 
Russel od wylądowania Francuzów, brzegi Anglii zasia -  
nia, zwracać zaczynają uwagę gabinetów i mogą wywo­
łać  stanowcze w lej '  mierze między posłami mocarstw 
zagranicznych i ministrem lordem Granville eksplikacye. 
Książe Ludwik Napoleon nie może w obec tych codzien­
nie z Londynu przeciw jego  osobie i jego  rządowi na 
całą Europę rozrzucanych potwarzy, pozostać spokojnym, 
równie jak interesem może być wszystkich mocarstw za­
pytać przynajmniej gabinet angielski o powody tej nowej 
na uzbrojeniach i artykułach dzienników opartej polityki. 
Otwarcie parlamentu i kierunek, jaki w debatach weźmie 
ta polityka, rozwiążą tę kwestyą. Anglia już i teraz czuć 
powinna, że nie wiele trzeba, żeby miała całą Europę 
przeciwko sobie.

Dzienniki berlińskie doniosły, że gabineł angielski wy­
s ła ł  na dniu 16 b. m. notę w odpowiedzi na noty Rosyi, 
Austryi, Prus i Francyi w sprawie w ychodźców.polity­
cznych. Wiem z pewnością, że podobnej noty  tu dotąd 
nieodebrano. Zdaje mi się naw et,  że je j  gabinet angiel­
ski nie w y s ł a ł , i że posłowie angielscy przy powyżej 
wymienionych dworach, ustne złożyli tylko oświadczenie.

I i lv z Neapolu donoszą o zmianie ministerynm. U czo­
ny i pow szechnie szanowany prawnik kawaler T roi. jest  
Dreznem  rady ministrów, a pan Terzeto dawniejszy po­
se ł  w Paryżu i w Wiedniu: ministrem spraw zagranicz­
nych ad  interim . Oba te urzęda łączy ł dotąd w sobie 
kawaler Fortunato, który ma być teraz prezesem ra­
dy państwa. Na stanowczego ministra spraw zagranicz­
nych opinia powszechna oznacza księcia Satriano.

IS  c e l  i n  28 stycznia.
+ Pierwsza i druga Izba miały i wczoraj posiedzenia 

nubliczne Ł Przedmiotem obrad był po części porządek 
dzienny sessyj dnia poprzedzającego, o których pisałem 
w wczorajszej korespondencyi; w niniejszej uzupełniam 
przerwane sprawozdanie. W  pierwszej Izbic były na sto­
le wnioski Kleista i hr. I tzenplitza, mające na celu od­
mianę artykułów 40 i 41 konsty tucji ,  dotyczących len -  
nośoi i fideikomisów. Komissya wniosła, aby na miejscu

tych artykułów położono w konstytucyi poproslu: „Two­
rzenie letniości zakazuje się. Lenności koronne od za­
kazu tego są wyjęte. “ Celem wniosku j e s t ,  zostawić 
tworzeniu się fideikomisów zupełną wolność, a w skutku 
przygotować stosowną podstawę (j]a przyszłego składu 
dziedzicznej Izby parów. To jes t właściwie wniosek
Itzenplitza, wniosek Kleista szedł dalęj i domagał się 
prawa tworzenia nowych lenności. Opozycya żądała 
przejścia od wniosków tych do porządku dziennego. Nie 
będę zdawał sprawy z szczegółów dyskusyi, zajmującej 
może dla miejscowych, lecz obojętnej dla obcych. Naj­
świetniejsza obrona średniowiecznych instytucyj nie obu­
dzi zapału ,  nie wywoła przekonania o ich stósowności 
i użyteczności. Profesor publicznego prawa przy uni­
w ersytecie ,  p. Stalli,  nie dorównał tą razą w dowodach, 
w sile s łó w ,  w sarkazmie przeciwko dążnościom czasu, 
p. Henrykowi Arnim, dawnemu dyplomacie pruskiemu, 
przodkującemu dziś na ław  eh opozycyi. Wnioski po­
wyższe były właściwie podrzędnym tylko, kw es tyarew i-  
zyi konstytucyi naczelnym przedmiotem obrad. W  ogóle 
kwestya ta jes t  tutaj w tej chwili najważniejszą, i zaj­
muje równie Izby jak i dzienniki i publiczność. Pierw­
szy krok zrobiony. Minister spr. we wnętrz., p. W estpha- 
len, oświadczył,  „że rząd jogo królewskiej Mości przy­
j ą ł  z radością powyższe wnioski, nie tylko z powodu wa­
żności ich w przyszłym składzie pierwszej Izby, lecz i 
z powodu dobroczynnego wpływu, klóry z nich dla ca­
łe g o  kraju wyniknie. Uząd uznaje w nich akt politycz­
nego prawodawstwa, który prawdziwym niem ieckim uczu­
ciom odpowiada. Jest on zarazem częścią urzeczywi- 
szczenia powiedzianych w zeszłym roku słów: że z r e -  
wolucyą zerwać należy. Rząd zatem zgadza się zupełnie 
z powyźszemi wnioskam i.* Śmiechem i oklaskami przy­
jęto oświadczenie p. ministra. Los wniosków był do 
przewidzenia. Poco jeszcze próżne mowy i rzucane w o -  
czy osobistości. Wniosek opozycyi upadł,  upadł także 
wniosek Kleista; natomiast większością 95 głosów prze­
ciw 4 6 , przyjęty wniosek Itzenplitza. Izba pierwsza przy­
ję ła  w zawczorajszem posiedzeniu zasadę rewizyi konsty­
tucyi, w wczorajszem przeszła do pierwszego jćj zasto­
sowania. Pewna większości pierwsza Izba, zrobiwszy 
pierwszy krok, zrobi i drugi i trzeci i następne. W  Iz­
bie drugiej panuje inne usposobienie. Wnioski za-  

w pierwszej Izbie nie będą miały mocy praw a,
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(D okończen ie).
Święty Ignacy Lnjola  oficer hiszpański, utworzył towa­

rzystwo księży Jezuitów. To nadało zgromadzeniu temu 
właściwą jego  i odrębną odcechę. A najprzód odznacza 
je  ścisła karność wojskowa, na sumieniu i poświęceniu 
oparta. Ta karność jest  przedewszyslkiem przyczyną d łu ­
giego i świetnego powodzenia tego zakonu. Wszystkie 
inne zakony z braku tej karności mniej więcej się roz-  
n rzegły  i od pierwotnego ducha swej instytucyi odstąpiły. 
Bo zapał do szczytnej idei prędko ostyga,  a niedostatek 
onegoź jedynie karność w zgromadzeniu zastąpić zdoła. 
Povftore, zgromadzenie to przejęło od swego M n ,  
ka w a le rsko ić  h iszpańską . W światowem przeto znacze­
niu tego w yrazu, odznaczało się nad inne zakony wy -  
szą o , ła d ą  towarzyskiego pożycia, czyli pospolicie tak 
zwaną salonowością, która ich miłemi i przystępnemi wyż­
szemu towarzystwu czyniła; w religijnem znaczeniu: czesc 
dziewicy, p a n i sw ej m y ś li , która była niezbędną odce- 
chą kawalera hiszpańskiego, przenieśli ku czci najgodniej­
szej na ziemi dziewicy, Najświętszej Matki Zbawiciela. 
I uczynili przeto cześć Maryi najpierwszym i najgłówniej­
szym przedmiotem re lig ii , wszędzie, gdzie tylko wpływ 
ich był przeważnym. Nie chcemy tu być źle zrozumia­
nymi, albowiem oddawanie czci Najświętszej Matce Chry­
s tusa ' w całem chrześciaństwie, zawsze było upowsze­
chniane. Protestanci jedynie z ducha opozycyi ku kato­
lickiemu kościołowi, zaprzeczać jej poczęli. Lecz nigdy ko­
ściół chrześciański nieuważał czci Maryi za najpierwszą i

najgłówniejszą rzecz religii. Uważał r a c z e j , że z pojęcia 
jej stanowiska w dziele zbawienia rodu ludzkiego, cześć 
Bogarodzicy sama z siebie wynika. Nie chcemy w niczem 
bronić przesady i jednostronności, najmniej w tak szczy­
tnych przedmiotach jak jest rzecz wiary, gdzie tak łatwo 
można od przeciwnika być niezrozumianym, a nawet zgor­
szyć g o ,  zamiast nawrócenia i zbudowania onegoż. Ubo­
lewamy także, jeżeli prostaczek nieobznajoiniony z Chry­
stusem i ustawami je g o ,  słysząc nierównie więcej o Ma­
ryi jak  o Zbawicielu, pomąci swe religjjne wyobrażenia, 
i olśniony świetnością księżyca, medojrzy s łońca,  od któ­
rego ten księżyc światło swe bierze.

Ci, którzy Jezuitów nad miarę wychwalają, twierdzą o 
nich, iż byli najdoskonalszym zakonem. My przeciwnie 
raczej o nich powiemy, iż nigdy zakonem w ścisłem zna­
czeniu tego wyrazu nie byli, ani njm jjyć sami nieżądali. 
Nie zwali się oni: Ordo, ale societas, to je s t  towarzy­
stwo. Było to raczej zgromadzenie uczonych księży, s łyn­
ne z wzorowej i nieskazitelnej karności obyczajów, czego 
i najzaciętsi ich przeciwnicy zaprzeczyć im nie mogą. Co 
do zakonności, każdy lepiej z jej duchem i znaczeniem 
obznajomiony, raczej zgromadzeniom ś. Franciszka n a -  
p rzyk ład , gdzie te ściśle swą regu łę  zachowują, odda 
p ierw szeństw o; co zaś do zasług dla kościoła katolickie­
go, Jezuici po Benedyktynach pierwsze trzymają miejsce. 
Wielkie majątki, ton arystokratyczny j przejęcie się całą 
zwinnością polityki światowej, a °raz znaczące położenie, 
niezmiernie odróżniały Jezuitów od ubogich, w ustroniach 
kryjących się zakonników.

Jezuici odrazu w pierwszych istnienia swojego latach, 
zdobyli stanowisko, na którem niegdyś Benedyktyni w cza­
sach największej swej świetności, w początkowem sze­
rzeniu się cywilizacyi germańskiej, w skutek niezmier­
nych znaleźli się mozołów. Kościoły j kollegia Jezuitów 
stały się przybytkiem nauk i sztuk pięknych wszelkiego 
rodzaju. Szkoły i konwikta Jezuitów zasłynęły  wybor­
nym klasycyzmem. Z zakonem kaznodziejskim Dominikanów 
poczęła się znakomita rywalizaeya co do wymowy kazno-

najwięcej,  że ministerstwo, chcąc przeprowadzić czę­
ściową rewizyą, będzie ich mogło użyć za punkt wyj­
ścia dla swoich propozycyj lub reskryptów, jak się to 
stało w zeszłym roku w kwestyi ordynacyi gminnej, któ­
ra doląd zostaje w zawieszeniu.

Posiedzenie drugiej Izby mniej było ważne. Porządek 
dzienny zawierał różnego rodzaju petyoyc i częściowe 
sprawozdania komissyi budżetowej. Dziś i ju tro  nie masz 
posiedzeń w Izbach. Pauzy zawsze dość znaczne; czas 
drogi upływa; ważniejsze projekla prawne zalegają. Zdaje 
s ię ,  że ministerstwo zwątpiło, aby z obecną Izbą drugą 
można się odważyć na przeprowadzenie pożądanych r e ­
form. Zresztą trudno przewidzieć, jaki obrot wezmą sto­
sunki polityki zew nętrzne j,  i czy pożytccznem by było, 
wywoływać w tak niepewnej chwili rozdwojenie w naro ­
dzie. „Kommt Zeit, kommt R a th ,“ to zdaje się być naj­
praktyczniejszą w takich stosunkach maksymą. *

Tymczasem N. Pr. Gazeta rozpuściła w miesięcznym 
swym przeglądzie, zwanym „Rundschaucr“ całą namięt­
ność gniewu i szyderstwa przeciw zamachowi stanu 2go 
grudnia. Trzebaby się dziwić, jeżeli poseł francuski nie 
wniesie z powodu tego reklamacyi. Organ r z e c z o n y  pi­
sze jak przed wypowiedzeniem wojny, zrywając wszelkie 
zapory respektu i oględności. Inne d z ie n n ik i mało co 
umia>kowańsze. Że to nie sa m a  moc własnego p rzeko ­
nania polemikę tę dyktuje, łalwo się domyślić.

a i c c a u o  26 stycznia.
2  W tych dniach, przedmiotem pow szechnych tu roz­

mów je s t  zadziwiający dekre t prezydenla R zeczypospoli­
tej francuzkiej, konfiskujący majątki książąt orleańskich. 
D ekret ten nie zrobił tu dobrego w rażenia, obraził uczu­
cia tych, o któryehby pobłażanie N apoleonow i najw ięcej 
chodzić powinno, zasmucił ludzi,  którzy ubolew ając nad 
nielegalnością jego  zamachu stanu, tłumaczyli go przecież 
koniecznością ratowania Francyi od większych jeszcze 
nieszczęść. Wyglądano z niecierpliwością m otywów  tak 
osobliwego dekretu, o k tórego wyjściu zapewnił te legraf 
na dwa dni wprzódy. Motywa pokazały sie zrecznie na­
pisane, ale nie przekonały nikogo.

Onegdajszy bal ,  dany w T u i l ! ^ *  ,2 6 b J ? w i nv 
z mnogości, lecz nie z jakości. Pięć tysięcy zaproszonych

dziejskiej i co do rozszerzenia wiary świętej w krajach 
pogańskich. Ubogie zakony ś. Franciszka, tein mniej mo­
g ły  się równać z Jezuitami, ile że wyobrażały raczej ży­
wioł plebejski w społeczeństwie chrześeiańskiem, i że 
niezdołały wszędzie zachować owego szczytnego nama­
szczenia p rosto ty  ew angeliczne j, którą nadawał duch ś. 
Franciszka.

Rządy protestanckie w północnej Europie, wspierały 
apostołów protestantyzmu dla swych osobistych celów; 
nie dziw w ięc ,  iż i rządy katolickie w południowej Eu­
ropie usilnie wspierały Jezuitów, jako wprost dążących 
do obalenia protestantyzmu, a przeto użytecznych sprzy­
mierzeńców do ochronienia ich od tej rew olucyi, która 
podówczas całej Europie groziła. Tak tedy Jezuici w  t ra -  
dycyi rządów katolickich szesnastego i siedinnastego wie­
ku, weszli w system ówczesnej polityki konserwatorskiej. 
To im na razie wielce posłużyło do ich świetności. 
Wsparciem wielkich potęg umocnieni, stłumili protestan­
tyzm we Francyi,  w Polsce , w Czechach, i w  znacznej 
części w południowych Niemczech. Ale przy zmianie 
w biegu czasu polityki rzeczonych dw orów , gdy prote­
stantyzm przestał być rew olucyą,  a nabywszy obywatel­
stwa w Europie ,  sta ł  się nawet czasami pożytecznym 
w polityce sprzymierzeńcem, Jezuici nietylko utracili 
polityczne znaczenie, ale nadto padli ofiarą tych zawiści, 
które w czasie swej politycznej świetności,  s p r a w i e d l i w i e  

czy niesprawiedliwie, w to niewchodzimy, na siebieiscią 
gnęli. Spełniły się i na nich słowa Z b a w i c i e l a  w p c
dniem chociaż znaczeniu : „ Kto m ieczem  wojuj , te

°*%v*gl niv o? i  onoke n0've stC‘ (!la ludz~W iek 1 8 1 , n o w , ro jp oczą l „ y l i  g r e c k o -

rzymsKa oswiaia j  rzeczy sta ia ły  się w Euronie

DrzeDrowadzićTA?racz^  daW" y Przedchrześciański stan 
r z e c z y  na g r u z a c h  chrystyanizmu , ustalić. To im zdawało 
s ię  być ostatecznym celem i niezbędną wymagalnością o -  
św ia ty . P r o te s ta n c i coraz więcćj odstępowali z pierwiust-
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zapchało salony; wojskowych s z c z e g ó ln i e j  było dużo. Kil­
ku ninistrów ukazało się w nowych mundurach, błysz­
czących od zło la i haftu, które książę prezes przepisał. 
Kisielew miał na piersiach p l» k <? wielkiego krzyża legii 
honorowej wedle nowego modelu, to je s t ,  z popiersiem 
Napoleona. B j ł  to j e de n  pochl buy dla dzisiejszego rzą ­
du wyjątek. Rosyanów było wiele, kiedy Anglików było 
mało. B ' ł o  także dosyć Polaków i Polek p r z y b y ły c h  
z  kraju. Piękne panie Przezdziecka i Szwejkowska zajęły 
uwagę księcia prezesa. Z orleanistów nie było n ikogo, a 
z legitymistów był tylko Markiz d e  Porte z  żoną. T en  
jedyny wyjątek d..syć zw racał uwagę.

Dekret konfiskujący majątek familii orleańskiej sprawił 
że księżna W agratn ,  pani F ould ,  jej kuzynka pani Heine 
i księżna Beauveau odw ołały  zapowiedziane przez siebie 
bale. ‘ Familia książąt Beauveau była w zażyłości Z pała­
cem elizejskim i hotelem Courcelles; książę Beauveau 
s łuży ł za Napoleona i odniósł z wojny rosyjskiej ciężką 
a zaszczytną r a n ę ;  krewny jego , je n e ra ł  de Castellano, 
u tw ierdzał go w napoleonizrnie, i chodziły zapewnienia, 
że książę przyjmie godność senatorską,  ale krzyczący de­
k re t ,  konfiskujący majątek familii o r leańsk ie j, był wyższy 
nad wszystkie względy, honory i inleressa.

Pan Dupin dał dymissyą z prokurator.twa jen era l-  
nego sądu kassacyjuego i ma wytoczyć sprawę przed 
sądami o konfiskatę. Nie mógł on postąpić inacze j , bo 
sam redagował akt darowizny L. Filipa d. 7 sierpnia 1830 
i należał do egzekutorów testamentu zmarłego króla. Nie 
tylko de Morny, Fould i Rouher wyszli dla tego z mini- 
s teryuin; wyszedł także p. Magne, minister prac publi­
cznych, a pp. dc St. Arnaud i Ducos pozostali ty lko, jak 
mówią dzienniki u rzędow e ,  na usilne żądanie księcia p re­
zesa. Podanie jednak dzienników rządowych nie wzbudza 
wiary; co się tyczy p. de St. A rnaud , opinia publiczna 
jest p rzekonana, że je n e ra ł  ten je s t  gotowy na wszystko. 
Elizeiści żartują sobie jawnie z oppozycyi jaką znalazł 
dekret konfiskujący; wołają że 500 osób będzie krzyczało 
lecz 35 milionów ludu dekret pochwali. Jest to niebez­
pieczna te o ry a , albowiem uważa wolę tłumu za wyższą 
od prawa i rozumu. Cokolwiek bądź ,  próżnia około L. 
Napoleona jeszcze się powiększyła z przyc yny konfis­
katy. PP. de Merode, de Mortemart,  de Marital, de Mou- 
s t i e r , Andre (de la Charente), Augustyn G iraud; Bndet, 
Desjobert i Halicz Claparede dali dymissyą jako członko­
wie konsulty, co pokazuje że godności senatorskich nie 
przyjmą.

Dzisiejszy Monitor donosi o dymissyi powyższych cz łon­
ków konsulty. Ogłasza t ikże dekret na mocy którego mi— 
nisteryum rolnictwa i handlu na którego czele był p. Le-  
febvre Durufle, zostało przyłączone do minisleryuin spr aw
W C W n ł j l r z n y f h  , R p .  D u ru H iS  t . o s iw ł  r n i a n o w H i v y m

w mi. j sce  p. M agne, ministreip prac publicznych. Dzi­
siejszy Monitor ogłasza nakoniec listę radzców stanu, 
w k ló re j , wyjąwszy pp. Ferdynanda B arro t ,  Karola Giraud, 
De i j o y  i Cartier ,  znajdują się prawie nieznajome imiona. 
Pozostaje teraz do ogłoszenia lista senatorów. Co do te r ­
minu na elekeye do Ciała Prawodawczego, ten jeszcze 
je s t  nie pewny, z przyczyny że p. de Persigny przyniósł 
do ministeryum spraw wewnętrznych wcale inną teoryą 
elekcyjną. P. de Morny niechciał przypuścić do wyborów 
urzędników i zakazywał komitetów elek tora lnych; p. de

ków wiary Chrystusowej na rzecz starożytnego pogaństwa, 
i każdy sta ra ł się jak najmniej być chrześcianinem, w mnie­
maniu iż przez to stanie się jak najwięcej oświeconym. 
Jezuici mimowolnie podżegali ten ogień, podzielając po­
wszechny przesąd iż klasycyzm je s t  źródłem wszelkiej 
oświaty. Do tego przydać trzeba,  iż Jezuici nigdy nie 
chcieli podzielać tego zdania, jakoby Bóg na to objawił 
swe prawdy, aby wszechwiedna mądrość Boża stała się 
źródłem wiedzy i mądrości ludzkiej, ale uczyniwszy ra ­
czej s łowo Boże przedmiotem scholastycznych teologicz­
nych rozpraw, jedynie  księży dotyczących s ię ,  uczniom 
swoim i ludowi nie użyczali sposobów praktycznego za­
stosowania zasad i wiary. U nich religia była jedynie rze­
czą serca i czucia, nabożeństwa i moralności, (culle  Fran­
cuzów) ale nigdy rzeczą oraz rozumu i pojęcia. Nieza­
spokojony więc ro z u m , niepojmując dążności bożych 
w c h r z e ś c i a ń s t w i e  do ośw iecen ia , udoskonalenia i napra­
wienia rodu ludzkiego zawartych, rzucił  się w odmęt 
fałszywej staropogańskiej filozofii, polityki i oświaty, a 
tak da się wytłum aczyć, jak  to się stać m ogło ,  iż w ła­
śnie Jezuitów uczniowie największą odznaczyli się we 
Francyi bezbożnością (W olter  i encyklopedyści).

W zwycięztwie ideów staro-rzymskićj oświaty n ad c h rze -  
Ściaństwem, trzeba nam szukać głównej przyczyny upad­
ku Jezuitów. Ze Jezuici nieumieli ich wpływu zneutra­
lizować, że meusiłowali się otrząsnąć z upowszechnio­
nych przesądów europejskiej ludzkości,  i wyprzedzić ją 
rozwinięciem zasad prawdziwej chrześciańskiej mądrości 
na polu filozofii, h istoryi,  polityki itd. Że więc niezdołali 
zdobyć p rzysz łośc i , niedostępni też s tanowiska, któreby 
się takiemu zgromadzeniu w rozwinięciu według myśli bo­
żej rodu ludzkiego, należeć mogło. I  padło więc to zna­
komite zgromadzenie również w skutek natarczywości i 
nabytej potęgi nowożytnego pogaństw a, jak i w skutek 
własnych błędów.

Napoleon był najdzielniejszym wyrazem ducha zmar­
twychwstałej staropogańskiej oświaty. Chciał on na po­
lu polityki i prawodawstwa przeprowadzić wielki rozumo-

Persigny przeciwnie chce mieć w Izbie urzędników i ra ­
chuje że komitetu elekcyjne sprowadzą do Izby jeszcze 
więcej clizeislów. Zapewnie s<ę stanie że elekeye będą 
elizejskie, że Ciało Prawodawcze, Rada Stanu i Senat 
wszystko będzie elizejskie i że oppozycya nie znajdzie 
iii iniiósea ni trybuny- P. Newkerke robi już zachody aby 
był w branym, kiedy p. de Falloux ogłasza że nie przyj­
mie nuhplstwa. NiM ? W aż ni e j sz ych  figur nie myśli się 
Ubiuguć 9 poselstwu j jako nieużyteczne.

Kongres celny wiedeński odbył dwa posiedzenia we 
środę i we czw artek ,  i mówią, że potrwa jeszcze z ja ­
kie trzy tygodnie.

Sprawozdanie z posiedzeń Izb pruskich, daje nasz ko­
respondent berliński w treściwym obrazie.

Sejm Wejinarski otwarty został, i zajmie s ię |p raw em  
wyborczem. ,

Traktat 7go września, przyjęty został przez Izby han- 
nowerskie w drugim odczycie. W  Izbie wyższej obra­
dowano nadto nad nieograniczoną wolnością wyznań. Mi­
nister Baumeister oświadczył, że wnioskowi sprzeciwiać się 
n iebedzie,  jeżeli takowy r,ie żąda zaprowadzenia mał­
żeństw cyw ilnych, a to tem bardz ie j , że rząd zamierza 
stosowny ivkrotce przedstawić projekt. Wniosek ten, któ­
ry w zeszłorocznym sejmie przeszedł już w Izbie niż­
sz e j ,  przyjętym teraz został w Izbie wyższej. Również 
zawarto z Francyą umowę o zabezpieczenie własności 
literackiej i artystycznej.

Obszerne rozprawy nad flotą niemiecką w Frankfurcie, 
znajdują się dziś we wszystkich dziennikach niemieckich. 
Pomijamy je  wszakże ,  gdyż przedmiot ten po tyle razy 
już załatw iany, długo jeszcze zajmować będzie dyplo­
matów niemieckich.

Jeszcze niernasz urzędowego ogłoszenia nowej listy 
ministrów duńskich, zdaje się w szakże,  iż podana wczo- 
raj jest  prawdziwą.

—  Z Francyi mamy dzisiaj bliższe szczegóły  o orga- 
nizaeyi Rady stanu, które w właściwej rubryce podajemy. 
Lista radców stanu składa się z nazwisk powiększej czę­
ści wcale nieznanych, między ktdremi niema ani jednego 
legitymisly. Obiegały w Paryżu rozmaite pogłoski o zmia­
nach w systemie podatkowym, mianowicie o zaprowadze­
niu podatku od dochodu i od renty, o zniesieniu niektó­
rych podatków Konsumpcyjnych itp. Wieści te wywarły 
wpływ na usposobienie giełdy i spowodowały zniżenie 
kursów. Renty 5°/(, spadły o 55 cent. na 102 fr. Renty 
3"/,, o Ig o  franka 25 cent. na 64 fr.

W i a d o m o ś c i  z  A l g i e r u  o p o w s t a n i u  w Ka bj l i i  s p r a w —
d z i ły  s i ę ,  i w y s la w ja ją  p o w s ta n i e  to  j a k o  Ilił.TÓ W nil! gro-
źniejsze, aniżeli dzieriniKi algierskie utrzymują. Przy odej­
ściu ostatnich doniesień, twierdza Buźya była w zupe ł­
ności blokowana przez Arabów, i mówiono już  w Paryżu 
o nowej wyprawie do Kabylii pod dowództwem jenerała  
Saint-Arnaud, któregoby w takim razie zastąpił tymcza­
sowo w ministerstwie wojny je n e ra ł  d’Hautpouk

Natomiast donosi Monitor, że poróżnienie z Marokkiein 
zostało załatwione, przez co zaprzecza zarazem twierdze­
niu niektórych dzienników, jakoby z tej strony zagrażała 
wojna.

wany i faktyczny kompromis, między starorzymskiemi a 
chrześciańskiemi ideami. Lecz Bóg inną wytknął drogę 
postępu ludzkości.

Po upadku Napoleona, ci którzy chcieli wymazać wiek 
ośmnasty z dziejów ludzkości, i którzy ostatek wieku 
siedmnastego przyjęli za stan normalny spółeczeństwa 
chrześciańskiego, domagali się restauracyi Jezuitów. Pius 
VII. wskrzesił ten zakon na nowo.

Wojny napoleońskie i postęp materyalnej oświaty na 
polu nowych wynalazków i wszelakiego rodzaju przemy­
słu , a oraz badania naukowe przyrody, przyprowadziły 
ludzi do coraz większej praktyczności.  Ta praktyczność 
stała się powodem walki między klasycyzmem, jako na­
śladownictwem dawnej oświaty, a romantyzmem jako ory­
ginalnością i praktycznością. Jezuici więc powróciwszy 
z R ossy i , znaleźli sjg w tt;m więcej obcym dla siebie 
św iecie , ii® °d swych tradycyj wyłącznego prawie 
klasycyzmu odstąpić niechcieli. Ich szkoły nie były więc 
wstan ie  utrzymać równowagę z nowym postępem oświaty. 
Jak stara dziewica wdziękami, tak oni klasycyznem, nie­
byli w stan ie  odzyskać utraconego w społeczeństwie s ta ­
nowiska. i

To co do ogółu. Teraz co do niektórych względem 
Jezuitów w Polsce zarzutów:

I )  Czy to prawda że Jezuici wiele przyczynili się do 
upadku nauk i prawdziwej oświaty w Polsce?

Ten zarzut czynili im przedewszystkiem zwolennicy bez­
bożnej oświaty francuskiej ośmnastego w ieku, wielbiciele 
Woltera, encyklopedystów itd- Ten zarzut powtarzali wszy­
scy, którzy z nienawiści ku katolickiemu kościołowi, ża­
łowali upadku protestantyzmu w Polsce. Jeżeli więc o -  
świata i niedowiarstwo jedno i to samo zn; ezyćby miały, 
wdzięczni powinnibyśmy być Jezuitom, że nas od oświaty 
przeciwchrześeiańskićj chronili. Jeżeli panujący w Euro­
pie w przeszłych wiekach klasycyzm nazwiemy oświatą, 
na tej nam za pośrednictwem Jezuitów zupełnie n jezhy- 
wało. I owszem, gdyby było dano któremu narodowi 
uszczęśliwić się i uświetnić przez Eneidę lub przez p i-

—  Depesza telegraficzna z Londynu 28 stycznia donosi, 
że lord Norinanby, poseł angielski w Paryżu podał się do 
dymisyi, i że lord Cowley, który już z« monarchii lipcowój 
godność tę p iastow ał,  ma być w jego miejsce zamiano­
wany. Eskadra angielska stojąca przy ujściu Tagu została 
odwołana, a zarazem rozporządzony pobór 10,000 żołnierza.

W ie d e ń  2 8  styczniu . Ministeryum ch cąc bliżej o -  
kreślić d z ia łan ie  w ła d z  politycznych i s ą d o w y c h ,  
w  spraw ach  o w ynagrodzen ie  szkód z pożarów przez  
mstytuta z a b e z p ie c z a ją c e , postan ow iło ,  aby w takich  
r a z a c h ,  gd z ie  niema k i ym malnego p rocesu ,  w ła d z e  
polityczne o b licz a ły  u rzędow nie szkod y  o g n io w e ,  
koszta za ś  ob liczenia, mają być pokryte z funduszu  
na podobne wydatki w yzn aczon ego .  Jeś li  strony do­
magają s ię  oszacow an ia  są d o w e g o ,  należy  je z a r z ą ­
dzić na ich koszt.  W  przypadku jed yn ie  podpalenia,  
w ła d z e  są d o w e  mają o s z a c o w y w a ć ,  a administracya  
są d o w a  ponosi koszta.

—  C zło n k o w ie  kongresu celnego zebrali s ię  w c z o ­
raj rano na w aln e  posiedzenie.  Niektóre podkomisye  
u k o ń c z y ły  j u ż  obrady. Kilku pełnom ocników w y c z e r ­
p a ło  sw o je  instruk eye a uwaj z nich mają s ię  udać  
do sw oich  d w orów  po nowe. —  W anderer  p isze  ar­
tyk u ł w tym p rzedm iocie ,  w  którym tw ierdzi,  że  pań­
stw a  połud niow e na konferencyach c ło w y c h  Berliń­
skich podadzą bardzo w y so k o  sw o je  ż ą d a n ia ,  lecz  
że  tym razem pretensye ich w y jd ą  na dobre. B y ć  
bardzo m oże, że  d o tych czasow i c z ło n k o w ie  zw iązk u  
ce ln e g o ,  będą nalegali na zmianę u sta w y  z w ią z k u ,  
aby każdemu państw o pojedynczo ja k  n a jw ięk szą  
wolność zap ew n ić .  Ż ąd ać  za ś  mają rostrzygania  
kwestyj  z w ią z k o w y c h  w ięk sz o śc ią  g łosów ’ , przez  
coby Prusy  n iem ogły  już sw ojem  veto  k ła ś ć  tamę 
w szy s tk iem u ,  co dla nich niekorzystne.

—  D z i e n n i k i  w iedeńskie zajmują s ię  w ie lce  dekre­
tem L. Napoleona w  k w esty i  dóbr orleańskich. Po­
daliśmy w czoraj ar tyk u ł Korespodencyi austryaokiej: 
Pressa pow  ada ty lk o ,  ż? L. Napoleon mimo o p o z y -  
cyi pięciu ministrów, d okonał d z ie ła ,  na które n iep o-  
w a ż y ł  s ię  rząd ty m c za so w y  z d. 2 4  lutego W ande­
rer  u w a ż a  ten dekret jako skutek w alk i domu B o ­
napartów z domem Orleańskim i m ó w i,  że  najgorsze  
w ra ż en ie  sp raw i on w  Itrukselli i Londynie. Z d a je  
s i ę ,  że  familia Orleańska w y d a  p r o t is ta c y ą ,  do któ­
rej A nglia  przyda w a g i ,  obecny bowiem gabinet  
w raz  z” królową jest z domejp Orleańskim w  najle­
pszych  stosunkach. W spom niany dziennik kończy  
rozum owanie sw o je  powtórzeniem  artykułu Kor, a u -
s tr y a c t i ie j .

~ ~ x S o r 'x B l ' “ ■ donosl * W ie d n ia  „z n a n v  l i t e ­
rat W einberger skazany z o s ta ł  przez sąd wojskowy 
na o  tygodniowy areszt u profosa.

W iadom ość podana przez obce dzienn ik i,  p isze  taż  
gazeta ,  o przywróceniu  cenzury, jest  z ło w r ó żb n ą  —  
atoli możemy za r ę c z y ć ,  że  instytucya t a ,  którą zna­
leziono n ieodpowiednią w  przedm arcow yeh c z a s a c h ,  
nie ma ieraz w zięc ia  w  w y ż s z y c h  s fe r a c h ,  tern w ię ­
cej, ż e  rząd posiada w sze lk ie  rękojmie pod w z g lę ­
dem p ożyteczn ego  i p atryołycznego  kierunku d zien­
nikarstwa."

sma Cicerona, gdyby mówienie dobrą łaciną lub robienie 
łacińskich wierszy zawierało w sobie pomyślną przyszłość 
jakiego lu d u , naród nasz niemiałby nic postronnym ludom 
do pozazdroszczenia.— Jeżeli zamienienie łacińskiego j ę ­
zyka na francuski nazwiemy postępem w oświacie, to i 
w tym względzie Jezuici niepozostali po za wymagalno- 
ściaini czasu. Jeżeli Konarski i Pijarzy sprawiedliwie im 
zarzucali, że zaniedbali polski język i literaturę ojczystą 
dla łaciny i klasycyzmu, to było wadą wychowania w ca­
łej Europie, z której przy zmianie ducha czasu, Jezuici 
w ostatnich latach swego kwitnienia poprawiać się po­
czynali. Zresztą wyznajemy, źe Jezuici w niczein niewy- 
przedzili ducha czasu, ale owszem, szli wydeptanym to­
rem upowszechnionych w kra ju ,  zgubnych narodowi 
przesądów. W zgarda nieszlachty weszła do ich zgroma­
dzeń, i była przyczyną ustawy, że tylko szlachcic mógł 
być do ich zakonu przyjęty, nietylko jako uczeń do ich 
konwiktu, ale nawet jako członek ich zgromadzenia. W ło ­
ścianie w mnogich ich dobrach niedoznawali lepszego lo­
su od włościan w poddaństwie świeckiej zostających szlach­
ty, można też powiedzieć, źe nic niezrobili dla zbliżenia 
tych dwóch klas narodu , chociaż oni jedni na drodze mi­
łości chrześciańskiej byli wstanie przeprowadzić tę re ­
formę.

Co do drugiego zarzu tu ,  ze Jezuici wielkie posiadali 
i nabywali dobra. Tego im niemożna brać za z ł e ,  jedno 
iż ich instytucya to im dozwalała, d rug ie ,  iż tych majątków 
używali na dobro kraju. Ich kościoły i kolegia były wzo­
rem dobrego sm aku , przybytkiem wszelkich sztuk pię­
knych. Budownictwo, malarstwo, rzeźbiarstwo, muzyka 
śpiew, wszystko to w ich zgromadzeniach kwitnęło. Za­
kładali wielkim kosztem piękne i liczne biblioteki, wspa­
niałe ogrody • wzorowe gospodarstwa. To wszystko o -  
bracało się więc na dobro i na ozdobę kraju. To zaś, 
jakoby nicsprawiedliwomj sposobami nabywali majątki, jest 
potwarzą,  niczęin nieudowodnioną, przeciw nim z n iedo- 
wiarczój p° największej części zawziętości wymyśloną.



C Z A S . 3
— Sąd wojenny iv Wenecyi w y d a ł  wyrok w  spra 

wie morderstwa pułk. Marj ntnvic/.a. Dwaj sprawcy  
akar.ani /.ostali na śmierć prinx  pow ieszen ie , trzeci 
na 4 54 lat ciężkiego w iezienia— jeden obwiniony zo­
s ta ł  uwolnionym. Egat-kui-ya wyroku ua dwóch pier­
w szych  miała nastąpić na polu Marsowem w dniu 
545 b. m. G łówny atoh sprawca wspomuiouej zbro 
dni, nazwiskiem Contort, znajduje się na Malcie.

— Administracya skarbowa postanowiła, że  w miej­
sce sprzedawanego dotychczas tytuniu Seraglio  
sprzedawanym być ma przedni i czysty tytuu turecki 
którego funt kosztować będzie 3  reńskie.

—  Wiedeński korespondent G az. N o w o -P ru sk ie j 
donosi: NRan n ak a za ł ,  aby w szyscy  dowódzcy ar­
mii prowadzili staranne statystyczne i topograficzne 
uwagi pod względem rozstawiania w ojsk , gdzie z ł a ­
twością większe jego masy mianowicie jazda będą 
mogły się zbierać, a to celem ulżenia mniejszym osa­
dom , które dotychczas^icrpiały ciężar niestosunkowe-  
go kwaterunku. Następnie postanowiono, abyr urlopy 
wojskowe wydawane w celu wyjazdu zagranicę, w y ­
chodziły od najwyżej dowodzących jenerałów , nie 
zaś od bezpośrednich przełożonych. — Now a przy­
sz łe j  organizacji naszego sądownictwa odpowiednia  
norma wykończona ju ż  zosta ła  w  projekcie, a auto­
rem jej jest b, prokurator jeneralny Niższej Austryi 
a dzisiejszy s z e f  sekcyi p. Lichtenfels. Również sta­
nowisko urzędników sądowych przydzielonych ku po­
mocy urzędnikom politycznym, jest już wskazane. 
Z  nową organizacyą przyjdzie do zniesienia wielu 
trybunałów'. Dzisiejsi ich prezydenci będą umieszcze­
ni przy ministeryum sprawiedliwości, lub po jego roz­
wiązaniu przy najwyższej Izbie sądowej.

W ied eń  549 stycznia. Dzisiejsza G az. W iedeńska  
mieści w  sobie ^Rozporządzenie Cesarskie z d. 540 
stycznia 18554 r. o ograniczeniu czynności prokura- 
toryj publicznych obowiązujące w tych krajach, dla 
których  patent z d, 1 0  lipca 1 8 5 0  wraz z tymcza-  
sowem prawem organicznem dla prokuratoryj publi­
cznych wydanym został.

„Aby zakres czynności prokuratoryj publicznych 
oznaczony patentem z d. IG lipca 1 8 5 0  r. o ile mo­
żna najrychlej przywrócić do granic wskazanych mo- 
jemi postanow ieniami * d, 31  grudnia 1 8 5 1 'r. spo­
wodowany' jestem po wysłuchaniu mojej Rady mini­
strów i mojej Rady Państw a nakazać co następuje:

1, 'it dniem ogłoszenia tego rozporządzenia, zakres  
czynności prokuratoryi publicznej ograniczyć się ma 
do'procesu karnego. Wy dane dotychczas prawa, któ­
re prokuratoryi publicznej obszerniejszy zakres dzia­
łania p rz y z n a ły  a mianowicie |j| 6kł8 i VI część g ł ó ­
wna pław a organicznego dla prokurator) j publicznych 
I  dnia 1 0  lipca 1 8 5 0  r., przestają niniejszem obowią-

^ a ^ U d z i a ł  prokuratoryi publicznej przy prakty­
cznych egzaminach na urząd sędziowski 1 adwokatu­
rę ,  zatrzymanym jest  aż do dalszych postanowień.

3 . Przy egzaminach i uiszczaniu kaucyj notaryainych, 
w miejsce prokuratoryi publicznej ($>§ 19 i 544 ordy-  
nacyi notary alnej z d. 549 września 1 8 5 0  r.) wchodzi 
sąd krajowy. .

4 .  Mój minister sprawiedliwości ma polecenie w y ­
dania bliższych rozporządzeń celem wykonania ni­
niejszego postanowienia mojego.

F r a n c is z e k  J ó z e f .
Fmp. F . Schwarzenberg, mp. K rau ss.

Znajw yższego nakazu R ansonnet, mp.
Dyrektor kancelaryi rady ministrów.

— Rozporządzenie ministra spraw wcwn. z. d . 545 
stycznia 1 8 5 2  r. obowiązujące na ca ły  obszar pań­
s tw a ,  tyczące się wprowadzania zagranicznych ż y ­
d o w s k ic h  i hebrajskich książek nabożnych i religij­
nych, tudzież illiryjskich i wołoskich książek.

Postanowienie zaw arte w  taryfie celnej dla przy­
wozu i w yw ozu towarów w Cesarstwie austryackiem 
z d. 1 listopada 1 8 3 8  r. pod pozycyą 6 6  ustęp 54, 
„że drukowane zagranicą żydowskie i hebrajskie 
książki nabożne i religijni', podlegają zakazów i przy-  
w’ozu i podobnie jak książki illyrskie i wołoskie  je­
dynie za pasportami z zagranicy sprowadzane być 
mogą>v obowiązywać ma nadal w skutku najwyższego  
postanowienia z d. 6  listopada 1 8 5 1  r.; zatem1 wpro­
wadzanie pomienionych książek w  całym obszarze  
monarchii auslryackiej dozwala się jedynie za uprze­
dnio otrzymanem przyzwoleniem ze strony w ła ś c i ­
wych namiestnictw i prezydyj krajowych.

Bach , mp.

s łu ż y ła  ona za program głów nego tej partyi organu.
„Nie idzie tu o uchylenie, ale o poprawę ustawy*' 

mówi G az. N ow o-P ru ska. „Rozwiązanie jest to przy­
jęcie  ży w io łó w  bardziej organicznych na łono re-  
prezeotacyi kraju, nie uniesienie całego systemu 
Izbowego.14
r P ose ł  francuski przy tutejszym dworze p. Le-  

febvre został odwołany i z a j m i e  miejsce w radzie 
stanu. Nie s ły ch a ć  je sz c z e  w Paryżu kto bę izie  
jego następcą.

—  W W rocławiu Vv kościele ś. Michała p rzesz ło  
w d. 545 stycznia 18  protestantów na wiarę katolicką.

Na posiedzeniu deputowanych w Karls­
ruhe d. *44 stycznia odbyw ały  się obrady nad wnio­
skiem rządowym tyczącym się przedłużenia w Bade-  
me staniu oblężenia Na mocy prawa zeszłoroczne­
go wydanego przez Izby zgodnie z żądaniem gabi­
netu, stan wojenny przedłużany ma być za zezw o ­
leniem Iz.). O takowe zezwolenie dopominał się dziś 
gabinet . uchw ała  przychylna zapadła  jak zw ykle  
4 7  głosami przeciw 13, J

— Król saski nadał krzyż komandorski ś. Albrechta 
54ej klussy, staroście miejskiemu w Wiedniu panu 
W eiss-b tark en fe ls  i prezydentowi policyi w Berli­
nie p. Hinkeldey.

— Na d. 546 i 547 stycznia odbyły się w Izbach  
hanowerskich drugie narady nad traktatem 7  w rze -

*'»ią się od udziału w rządach Ludwika Napoleona. 
„ Sekreta prezydenta daty wczorajszej stano- 
d'u'iiiin P‘ e!łvre Durufle minister rolnictw a i han- 
n. MairnoWb t>̂  m'lł's 1rem robót publicz: w miejsce
iHsterstwo rar„?c?w ^Dl!8Syi? pr*W*t ł * Mi"

d ” o i -W  ten sposób, irahm«t ny cn-„ .
owczo z łożon y  jak  nasreDnr;' P ni?uy X0St** 1 8t*“in.cior anratc!»si;.„^^„.®p ., , e ^ P- Abatucci, kanclerz

sina. 
ci w

W Izbie w yższej przyjęcie nastąpiło 3 4  prze-  
1 9  g łosom , w Izbie niższej 4 3  przeciw 2 9 .  

Dzienniki pruskie piszą w tym w zględzie: Potwier­
dzenie nastąpiło pod małerni i nic nieznaczącemi w a­
runkami nie stojącemi na przeszkodzie wykonaniu 
traktatów.

D a 11 1 a.

N i e m c y .
B erlin  548 stycznia. M ow ę deputowanego Stahla 

mianą na wczorajszem posiedzeniu se jm ó w  em staw;» 
G az. N ow o-P ru ska  jako obraz stanowiska stronni­
ctwa sw ego w obec kwestyi konstytucyjnej „skreślo­
ny z dziwną jasnością i głębokością.14 Ponieważ d o ­
tychczasowe artykuły tego dziennika, obrona przezeń  
systemu konstytucyjnego, obudziła w wielu stronni­
kach czystego monarchizmu powątpiewanie w kon- 
sekwentność i szczerość Gazety pomienionej, przeto 
mowa Stahla nie tylko odnosiła się do roli, jaką 
pa/tya rojalistyczna odgrywa w  walce między z a -  
Pbceniami pewolucyjnemi i reakcyjnemi, ale za.azem

liarnburgska Bdrsen H alle  donosi z Kopenhagi 2 3  
stycznia. Kryzys ministeryalna zdaje się zbliżać do 
Jońca w samej rzeczy, lubo urzędowne zamianowa­
nie nowych ministrów dopiero w przyszłym ty'godniu 
zapewne nastąpi. W szystkie  dzienniki zgadzają się  
względem sposobu w  jaki przyszło  do rozwiązania  
kwestyi. Stronnictwo kr.nserwatywne zbiorowego pań-  
“twa fklóre niechce wcielenia Szlezwiku do DaniiJ, 

rzyszłoby tym spos ibem do steru rządu, a obrońcy 
granicy p o  E derę, ([którzy żądają aby ca ły  kraj po 
tę rzekę a zatem i Szlezw ik  zupełnie zduńszcza łj  
jako to Fillisch, Bardenfleth, van Dockum, Flensborg  
i dotychczasowy prezes rady minister hr. A. Wilhelm  
Moltke z gabinetu wystąpili. Dowiadujemy s ię ,  że  
nowe ministeryum jest ustanowione jak następuje: 
Bluhme prezydent i sprayv zngr. hr. Sponneck skarbu, 
Seheel sprawiedl. Hansen wojny, hr. Karol Moltke 
S z lezw ik u , hr. llcventlow-Criminil Holsztynu. Mini­
strem, marynarki ma zostać a d m i r a ł  Zahrtmann lub 
komandor Stern-Bille, spraw w ew n.Bang, o obsadze­
niu ministeryum oświecenia nic jeszcze nie wiadomo.

F r a u c y  a.
P a r y ż  2 6  stycznia. Dzisiejszy M onitor  ogłasza  

organizacyą (lady Stanu i nominacje radców w' licz­
bie 8 5 .  Dawniej ll»da Stanu była  najwyższym try­
bunałem sprawiedliwości administracyjnej, dzisiaj re­
daguje tylko prawa pod dyrekcją  Prezydenta i pro­
ponuje dekreta które 1 rezydent może przyjąć lub 
odrzucić , a nawet noże  w ydaw ać postanowienia 
wprost przeciwne. JcmIo w ięc  ty ii o rodzaj Ciała  
doradczego, którego orzeezenia nie są  w  niczem 0 -  
bo wiązujące.

Rada Stanu podzirlona zostaje na sześć  w ydzia­
łów', mianowicie: i )  w ydzia ł  spraw spornych; 2 }
wydz: prawodawstwa, sprawiedliwości i spraw za­
granicznych; 3 j  w y d z U ł spraw wewn: oświeecnia i 
wyznań; 4 )  finansów; 9 )  robót publicznych, rolnic­
twa i handlu; 6 }  nakoniec wy<ja ,aj> W’ojny i mary­
narki.

P. Baroche m i a n o w  any jest  vice -  prezesem Rady 
Stanu. Prezesami pojedynczym, Wydzrtlów  miano­
wani: p. Maillard prezesem w y ,jzia łu  j K()U_
her 2go , p. Delangle 3go p. Uc p arieuV g o, p. M a-  
gne 5 go, wice-admirał Leblanc szris(e 6

Radcami Sianu mianowani Pp. Allard jenerał, B«r-  
baroux b. reprezentant herd. ]jarrot b * minister, 
Bauchart b . repr. Bomvtlh*rs, Ronjean, Boudet, Bou-  
latignier, Boulay de la Carlier, b. prefekt
policyi, Charlemagne, M ichał Chevalier, Conti,  
Cornudet, Cuvier, D anste ,  uenjoy b. reprezentanci, 
Flandin, Tremy, Godelle, Hcrniann? j anvipr b. radca 
Stanu, L a ca ze ,  Armand L.etet)Vre posei, w Berlinie, 
Leroy, Marchand, Stotirm, » u in, 'fhorigny b. mi­
nister, Villemain intendent W ojskowy, Vuillefroy,  
Vuitry i W aisse  b. minister.

W ice-prezes  Rady pobitrać będzie pensvi rocznej 
8 0 , 0 0 0  franków, prezesi w yd zia łów  po Ś 5 0 0 0  fr; 
radcy po 2 5 ,0 0 0 .  Po ^ P ^ ^ d z e n i u  w proklama- 
cyach L. N«P‘deona, że  Raj1* Stanu składać się bę­
dzie z samych znakomitości, niedziw ż '  pow yższa  
lista bardzo w ydała  się bla ą. P róC}5 p„ Baroche,  
Chevalier, B o u l a y ,  Carlier Lere ivre, i kilku b. ministrów 
którzy zresztą niczem się nigdy nieodznaczyli, w i-  

... niul marne niPKiiane nazwicL-..

now
minister sprawiedliwości, de ---------.......... ......... ..
rolnictwa i handlu, p. B b ,e ,u „ S  ^praw wewn. 
„erał Saint Arnaud wojny O u c o ^ ^ y ^ T t ^ r ^  
spraw zagranicznych, Fortoul wyznań i oświecenia  
Lefebvre Durufle robót publicznych, de Maupas po­
licji. Casabianca minister stanu.

—  M onitor  umieszcza dalej następną kom unika- 
cyą. „R/.ąd niemoże zbijać wszystkich pogłosek ja­
kie niechęć bezustannie rozsiewa; surowe środki do 
których zniewalała  konieczność, w y w a r ły  naturalnie 
w p ły w  na opinią publiczną, która ciągle przypuszcza, 
ze rząd zmuszony będzie do dalszyxh i surowszych  
jeszcze kroków. Stan kraju niemoże usprawiedliwiać  
takiej obawy. Jakkolwiek rząd w niczem niezwolni 
swojej energii naprzeciw nieprzyjaciołom porządku, 
to przecież niebędzie potrzebował na przyszłość środ­
ków wyjątkowych i akcya zw yczsjna c ia ł  politycz­
nych, których organizacya spiesznie postępuje, dosta­
teczną będzie do utrwalenia dzieła 2 g o  grudnia.44

— Const it  utionnel podaje artykuł o projektowa­
nych prawach organicznych, który zakończa w te 
s ł o w a :

„W cale nas to nie niepokoi, że konstj'tucya Lu­
dwika Napoleona nieobejmuje nomenklatury praw po­
szczególnych , które uznaje w' sposób ogólny i któ­
rych wykonanie oznaczone będzie jak zw’ykle oso-  
bnemi ustawy. W iększa  część  naszych konstytucją 
zrobionych lub przerobionych, była w y p ły w e m  ruchu 
wymierzonego ku uzyskaniu większego wymiaru wol­
ności; przeciwnie nowa k o n s ty tu c y a  miału na celu 
powściągnicnie nadużyć wolności. Poprzednie kon-  
stytucye zaczynały' od nieograniczonego rozszerzenia  
praw, a doprowadzały' do nieuniknionego onychże  
ścieśnienia; dzisiejsza konstytucya musiała zacząć  od 
ścieśnienia, pozostawiając prawu staranie o stopnio­
we swobód rozszerzenie; jcslto ruch wprost przeci­
wny, który uważamy za daleko zbawienniejszv.“

— K siążę  Ludw ik Napoleon p ie rw sz y  raz  "dzisiajK s iążę  Ludw ik Napoleon 
no co w a ł  w  p a ła c u  Tuilleries.

dzimj' w niej same nieznane nazwiska; jeden w 
do w od, że wszystkie wyższości intelligencyjne

lęcej
usu-

Ironika miejscowa i zagraniczna.
Times ogłasza lis t z Sidney 18 w rześn ia , zaw ierający 

in teresujące data względem  kopalni z ło ta w Australii. Czytamy
m i ę d z y  i n n e m i . Z a p a s y  z ł o t a  w  tćj k o lo n i i  p r z e c h o d z ą  

w s z e lk i e  o c z e k iw a n ia  i  w v w n  ,
k r u s z c z ó w  w E u r o p i e .  P r z e s z ł o  i  O o I J  l 1™ !, w p ły w  n a  c e n ę  

p a l n i a c h , n i e d a w n o  o d k r y t o  b r n n a t ’n . ,

fite cząstki z ło ta w sobie m ie śc i; natrafiają n, ™ °.
kiedy 5 do 6 cali grube. N iepodobna o d w a ż y ć ^ s i ^ ^  
żeniu naw et podawać ogół produkcyi tego d r o g  i e g o 'r  11 (o ^  ̂  
nie można w ątp ić , że kilkanaście milionów wyniesie. Dziż przy­
wieziono tu  b ry łę  rudy  zlotćj ważącą 150  fst. a  k tó ra  przv- 
nąjm nićj trzecią  część co do wagi zupełnie czystego z ło ta  za- 
wióra. M ost zbudowany przed  niew ielu laty, ma być rozebrany, 
ponieważ przekonano się , że m ateryal z k tórego by t zbudowany 
zawićra w sobie obfitość złota. Kam ienie z tomów w W indtw orth  
używane by ły  poprzednio do budowy d ró g , bo niedomyślano 
się n aw et, że w nich tak  obficie znajduje się złoto. Zdaje się. 
że po drugi raz  w historyi wiek z lo ty  ustąp i wiekowi srebrnem u, 
bo stosunek tego ostatniego kruszczu daleko je s t  obecnie m niej­
szy, co naturaln ie w końcu musi w artość jego  w porównaniu ze 
zlotem  znacznie podnieść.

—  P rzed  sądem  przysięgłych w B erlin ie, s ta ł niedawno o- 
skarźony o kradzież , k tó ry  nie m iał adwokata. P rezydent upra­
szał jed n eg o  z obecnych obrońców, aby wziął sprawę jego  i 
w tym  celu naradził się z oskarżonym  w sali uboeznćj. P o  n ie­
jak im  czasie wraca adwokat bez oskarżonego. „A  gdzież w ięzień14 
pyta prezydujący? „oddalił się11 odpowiada rzecznik spokojnie. 
„Słyszeliście moi panow ie, iż mi polecił p rezydent bym oskarżo­
nem u rady  mojćj u d z ie lił , nie m ogłem  mu przeto  dać lepszćj, 
ja k  aby się wyniósł czćm prędzćj, kiedy mu się pora nadarza.
I  rady tćj chętnie u słuchał" .

—  B ogata  osoba m ieszkająca w wiejskim  domu pod Berli­
nem , odebrała  list grożący jć j podpaleniem , jeżeli w naznaczo- 
nóm m iejscu nie złoży 1 0 0  talarów . Zawiadomiwszy o tóm po- 
licyą, udała  się naznaezonćj nocy na miejsce wskazane w to ­
warzystw ie pastora  z okolicy i tam  złożyła worek z PK \  *■
tt t , ■ . . . .  , , „odsuwa się ci-Uptywa godzina a pasto r niecierpliw y sku tau , r  »
chaczem i szuka po ciem ku czy w o r e k  jeszcze e j ,  e w tćj 
samój chwili przez zaczajonych konstablów s ^ 1 mimo
wszelkich uspraw iedliw iać zaprowadzony do kom m .ssarza
policvi. K onstable z a d o w o le n i  z J  ^ ^  “ ~ e g o ,
zostawili w orek z p i e n i ą d z u , i  ^  *  P ° '
bliskiego okna w y g l ą d a ł a ,  o a.ądza.*  nie ZaP°m ui.
T ak  się tćż  S ta ło ,  w ł a ś c i c i e l k a  widzi zbliżającą się po w orek 
osobę i m n ie m a  że  to j e s t  wysłany przez n ią  pastor. W k ró tce  
w s z a k ż e  rzecz  się w yjaśn iła : pastor w zięty przez policyantów  
za złodzieja wrócił niebawem  od kom issarza p o lic y i, a  z lodzić} 
wzięty przez w łaścicielkę za p asto ra , zabrał p ienądze i uszedł 
ni«po8trzeiony •



4 C Z A S .

  K om itet wsparcia weteranów  w B erlin ie niesłychaną roz­
wija czynność. Po gazetach czytam y opis wręczenia wsparcia 
starcowi 102 lat liczącem u, k tó ry  służył pod Fryderykiem  II , 
w summie talarów  6 (w yraźnie s z e i i .)

—  Urzędowe wykazy s t a t y s t y c z n e  przekonywują, iż obecnie 
w ziemiach' zostających pod panowaniem korony pruskićj, za- 
mioszkiwa Polaków  w rejencyaeh G dańskićj, B ydgoskićj, P o z­
nańskiej i W r o c ł a w s k i e j  1 ,8 9 0 ,9 5 4 , W endów  9 2 ,4 3 2 , Cze­
chów 5 2 , 6 1 4 ,  L i t w i n ó w  13 7,000, czyli razem 2 ,17 3 , 0 0 0 ,  co 
stanowi b l i s k o  ’/7 wszystkich mieszkańców Prus.

 parm stad zie  wyszły przepisy' tyczące się noszenia brod,
b o k o b r o d ó w ,  Wąsów, podbródków  i czupryn urzędników. M ia­
n o w i c i e  ministeryum sprawiedliwości obszerne w tym  względzie 
wydało instrukeye, a zarazem  w y j a ś n i e n i a ,  jak ie  formy zarostu 
sa przyzwoite, a jak ie  znów uw łaczające godności, przyczem  
miany je s t  podobno w z g l ą d  na usposobienie do zarastania. Co 
kraj to obyczaj. O w d z i e  kto niem a wąsów, to przylepia sobie 
kosm yki jedw abne pod nosem na wzór Chińczyków, k tórzy  to 
samo c z y n i ą ,  gdy im warkocz wylezie, tu  znów, choćby kogo 
g a r d ł o  bolało, n ie może zapuścić podbródka-

 IV G loncester znajduje się zakład  do burnetyzow ania d rze­
wa. Je s t  to sposób napaw ania drzew a obcemi pierw iastkam i 
nazwany od wynalazcy W iliam a B urne tta . W  cylindry m ające 
formę podłużnych kotłów  parowych pakuje się drzewo, a po 
zam knięciu naczyń wypompuje się z nich ile się da pow ietrza 
i całą p rzestrzeń  ich w ypełnia kreozotem  lub chlorkiem  cynku 
wedle potrzebv. N astępnie prassa, k tó rej ciśnienie dochodzić 
może do 1 5 0 'fun tów  na cal kwadratowy, w gniata p łyn  w drze­
wo tak , że ono całkiem  przejęte  nim zostan ie , na co 2 i /„ 
godzin czasu potrzeba. B eszta  p łynu  się ściąga, a drzewo tak  
napojone staje  się substancyą w odotrwalą, i jeż li napojone je s t  
kreozotem , nabyw a czarności.

—  W iedeński fabrykant m achin G. Sigł w yrabia teraz  na­
rząd  służący do rozcierania i zarazem  w ygniatania soku z bu ­
raków  do cukrowni. T łocznia ta  m iażdży i wygniata co m inu­
ta  centnar buraków , przezeo znaczną liczbę rąk , mianowicie do 
pierw szćj roboty  oszczędza. P ró b y  robione przez biegłych nie 
zostaw iają nic do życzenia.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  mi dnia 29 do dniai 30
B 'o w n k i  Joy.ef 7. Polski.  Dzięciołów sk a  Tekla * V\ e -
Adolf z I i« ż lź  F ,  a iding T e r e s a  z Lipska.  Rudnicki T ym oteusz ,  
Schm utz  H rraan z W iednia.  Bółmtech Antoni z Sedlniti'. i lossnieM 
Gerard  Lip«ka. PndęorsM Ja n  z !tkoksowa. T e t tm iy e r  Le ty z <Ł'>- 
puszny. W in te r  Adolf, Beei Bernard  z L eutschau.  S u łk o w sk i  Ignacy 
Z GalieW.

V y j e r l i a l i :  Sm ia tnw ski  A leksander  do G il icy i .  W ik to r  W a -  
leiłtv ii-* Lw ow a. Beaccok K rzy s to f .  Chrobak Jó « e f  do T a rn o w a

taaoaniści uaniiiowo i przemy<Iowe.
K r a k ó w  30 ©tVO-Knitt. Suchy i *imny wimtr mmromił nieoo drogi

ale ich nie nap raw i ł .  bo zam ias t  b ło ta ,  g ruda  utrudni# dowóz zbo­
ża .  i dla te g o ,  lubo n .  dzis ie jszym ta rg u  było  dosyć zboża z Mi­
chałowic .  z B a rana  mniej znacznie  nadeszło ,  c a ły  w szak że  dowóz 
nocliou/.i tu z nadgraniov.  Jeżeli  drogi się p o p r a w i ą ,  spodziewać 
sie należy, iż t a rg  oa k lepaczu przepełn iony będzie zbożem. S p rz e ­
daż dziś s z ł a  oża W i n n o ,  bo i kupujących by ło  d o s tc .  żyto płacono 

* lepiej,  pszenica poszuk iw ana  i t r z y m a ła  się też s t a le ,  podo­
bni, ż jęczmień N ajw iększe  poszukiwanie j e s t  za  k as zą  jag laną ,  
e d \ ż  now a t a r y f a  zna-za ie jsze  na nią c ło  n ak ładu ,  tojest. w miej - 
„nó d . tyehezosowyoh 4(1 kr. od korea, wypadnie t e raz  I z ł r .  35 kr. 
j i r t a  sprzedano 0"IIO—700 korcy  po 7. 7 ' /4. 7 ‘/ j ,  7 3/ 4 z ł r .  Pszenicy 
400— 500 po 8 ' 4 ,  9, 9 '/ . , . 9 3/, z ł r .  Jęczm ien ia  300 — 400 po 5 ’/, .  
5 3/, . O z ł r  Grocli wiecej ma dopyta niz dawniej , odeszło  go około 
100 korcy  po 8 '/.,, 8 3/4. 9 z ł r .  J a g ł y  bardzo mocno p ożądane ,  ku ­
piono ich do 100 korcy po U .  1 1 ' 1 3  do 123/,  z ł r .  Ru, h w ogóle 
b y ł  znaczny i chęć kupna ożyw ia  s i ę ,  w szak że  ceny racze j  s ię  
zniżą niż podw yższą .  ^

Rzepak słabo  odchodzi, żądano zań daw nych  cen, ale w m ałych  
ty lko  par tyach  płacono wed e tego.

S p iry tus ,  pomimo znacznego podwyższenia c ł a  od Ig o  lutego, bo 
licząc z gminną d o p ła t ą ,  wypadnie od w iad ra  pruskiego zamiast 
8  z ł r  54 k r  te ra z  12 z ł r .  50 k r . ,  więcej spada  w cenie aniżeli  

odnosi. Obawa b rak u  tego a r t y k u ł u  z powodu nieurodzaju 
linków zm n ie jsz y ła  sie. konsumpeya również mniejsza j e s t  niż 

„ - w n y c h  la tach .  Z P ru s  już się nleopłaoi  sp row adzać  spiry tus.  
Dziś"niec!iciano wcale u k ład ać  się o dostaw y,  bo i sp rzed a ją cy  i
kuniiiacv nie s ą  pewni siebie.

l  a v « lv  2 d s tveznia .  Dziś płacono u nas za  korzec  pszenicy 18 
z ł r  I b  k r .  ży ta  1 !  z ł r .  22  k r . ,  jęczm ien ia  10 z ł r .  15 kr. owsa 
6  z ł r .  30  kr. , hreczki  12 z ł r .  15 kr.,  z iemniaków 8  z ł r .  7 k r . ;  -  
c e m a r  s ikna  k o s z to w a ł  3 z ł r .  G k r . ,  o k ło tków  1 z ł r .  42 k r . ;  — 
s a g  d rzew o bukowego sprzedaw ano  po 27 z ł r .  30  k r . ,  dębowego 
25 z ł r . ,  sosnowego 24 z ł r .  w. w.

(6 2 1 )

OaXIMVL
O b w ieszczen ie . ( 2 - 3 )

się po 
ziemni 
W da

7j  powodu zniesienia codzie, nei kun ie j  poczty między K rako­
wom i Z  ih r / .eg ic in . zaprow adzoną  będzie z dniem I lutego 1852go 

iel /.y Lipowcem a Chrzanow em  eztćrokro tna  w tygodnia poczta 
piesza ,  k tóra  do ek.spedvc.vj. knrespondency j, listów pieniężnych i 
przedmiotów f r a k to w y d l  aż do 3,:|i funtAw wagi s łu ż y ć  i z pocią­
giem poczt i vym miedzv Krakowem a Mysłowicami w śc is lćm  ze -  
t niec u zos taw ać  będzie. Co się do powszechnej podaje wiadomo­
ści z tym  dodatkiem, że zacząw szy  „d nadmienionego dnia w u rzę ­
dzie pocztowym prakowskir;  prz - j ł a i  d i L ipowca odchodzić będą 
w Pon .edzia łk i .  Ś ro d y .  P a t k i  i S ,b„iy ■■ g dz. 9 ' / ,  r a n o ,  a  z L i ­
powca w tychże  sa m ych  dniach o g„dz. 6  wieczór p rzybyw ać .

Ces. Ural. Dyrekcya Poczty.

Nr. 4682 K l M  f i H  H f  ( ' i ł  U  H f / .
Aus A nlass  der  E inste l iung der laglicl icn Reitpost  zwisclicn K ra ­

kau uod Neubcrun wird Vom 1-ten F e b ru a r  1852 an. zw isclicn L i ­
powiec uod C hrzanów  eine wocheuilieh v ierm alige  Fussb . , tcnpost  
e i n g r f u h r t . w cl ehe zu r  Befórderung von l io rresp  ndenzen . G, 1,1- 
bricfeii u ud Frachtstf icken bis zum Gewichte  von drei Pfuudcii be-  
nutzt werden uod mit den zwischen Krakau uod M ysluw itz v e rk e h -  
renden P .is t tra ins im g en o m u  Anschlusse s teheu wird.

W elches  man mit dam Beisalzc zur a llgemeinen Kcnntniss bringt 
dass bei dcm Postamte in K rakau  vnm nbigen Zeitpunkte die S e o -  
dungrn nach Lipowiec jeden Mrtntag. Mittwoch. F rc i ta g  nnd S am s tag  
urn 9 ' / j  Ulir V oim  t tag  abzugehcn und von Lipowiec an denselben 
Tagen um 6  Ulir Abends einzutri  ffen haben.

K rakau  den 24- ten  J a n n c r  1852.
A . A .  Postdirektion.

f e s  papierów pubilcanyck i piemędsy.
W f c d e n .  K u r sa  te leg ra fic zn e  z  dn ia  30go  s ty c zn ia .  Metal iki 

6 - p T o o .9 4 ' ' . . -S a « t* i iŁ i  ‘ ‘/j-PłhO- GS'5/ , , — Metal iki 4 - p r a o .7 5 ' / 4. _  
4-peoc. a {850 r. 9 0 3  -p"OC. 5 8 3/ , .  — 1-proc .  1 9 Met al i ki  
* c iągu. S 1839 r .  s a  250, 280.  — Aogufcarg 1*4 V,. — L o a th  n 12 
22  kr- — P aryż  147. — . ik e y e  Bankowe 1202. A koye kolei
i a l .  f r-rdiu. ; & 1  P ożyczka z r .  1851 lit. A. 9 1 s/ , . — B . 102.
K u r s  { j r A k o w s k i  E ,j. 3 ; s tycznia.  Banknoty 8 5 3/ , . — P ru s k i  ku ­

r a n t  SOń- — I iaporya ły  rc s  3 4  j j .  2 0 .— Ruble s reb rne  100. — 
D ukaty  30  S r- 6  — L is ty  z as taw n e  Król.  Pola. bez kupon. 
1 0 0 '/2. -  L i s ty  3 « t .  galio. ża.da3% 84 V) -  da ją  84. — Cwane, 
s t a re  105 nowe i0-> •'

K u r s  l w o w s k i  Z d. 31 s yczm a. D ukat holen. 5 z ł r .  45 k r . — Du­
k a t  oea. 5 z ł r .  49 Ri1, 9 ł ‘,n‘P e ry a ł  ro sy jsk ie  10 z ł r .  5
Kr. — Rubel ro sy jsk i  • ' j 3 ? r - 7" T a ,a r  p rusk i 1 z ł r .  49
kr .  — P o lsk ; k u ra n t  i pi£m 0* o . z r. 2u kr . — G alie, l is ty  
z a s taw n e  za 1 0 0  z ł r .  84 złr-  . -

* K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 29 stycznia-  * < 9 4*/,. _  pjowa
pożyczka  P3’/8. -  Akcye S a u k a  Wiedons. 1210_ -  Akcye Kolei 
że lazo . • 3 2 '/ , .  -  Agio od - to to  30  ^  t -

K u r s  w r o e t  r v s k !  z dnio 29 styoz. San k n o ty  ans .ryaok ie  ą i  i/( _
L is ty  zas t .  poznań. 1 0 3 1/ , .  nowe 9 5 ' / , .  -  L ' " 7 /  J i ,  4 1  

951'4. — ± k o v 9  kolei ie la z n .  K rak .  -  ^ó rno  -  /4. Polesi
kuran t

N. .5454 CES. KROL. TRYBUNAŁ (606)
M iasta  K rakow a i .Jego Okręgu.

Na sku tek  podania K iz im ie rza  P ro e h a L  wniesionego o o g ło s z e ­
nie spadku po Błaże ja  i M aryannie z W ia h ró w  P ro c h a la c h ,  C. K. 
T  y b u n a ł  po w y s łuc han iu  wniosku urzędu pub licznego ,  na z a s a ­
dzi :  a r t .  1 2 go u A hyp. w z y w a  w szystk ich  praw o m a jących  do 
spadku po n iesdv  B łaże ju  i M a r jan n ie  z W ich ró w  Prochalach  po- 

S tałego, z domu Ner 64 i grun tu  w gm. VIII .  na Krowodrzy 
łożonych  sk ła d a ją c e g o  s i e ,  aby z praw am i sweim ił a 
spvacl'x u w terminie t rzechmie^ifc^nym de T ry b u n a łu  zg* »si i « « 
w przeciwnym bowiem razie spadek tak o w y  z g ła s z a ją c y m  sie l in -  
zimierzowi i Maryannie z Borowskioh Prochaloin po uzyskoniil  
przez nich p raw  spadkowośoi, w s tósownvch częściach p rzyznanym  
zostanie.  — Kraków  16 październ ika  1851 r.
( 2 - 3 )  Sędzia  prez. B r z e z i ń s k i .  — Sekr .  P. Burzyński.

(627) Ob\y ie szczen ie . o
W  dniu 3 lutego 1852 r. o godzinie Kltć) z ran a  na ta rg u  bydła  

roga tego  w Krakowie  na W e s o łe j  e g z y s tu ją c e g o ,  sprzedane będą 
przez pub 'iezna l i c y t a c j ą  w drodze e g z e k u c j i  s ą d o a ć j  bydło  ru ­
g a te ;  — zaś  w dniu lymżo o god ime H * | ,  przed południem na
U r r t ' i  w ł a ś c i w y m  w  l i l o o a r z u  s p r / c d i n c m i  h e t l ą  p u b l i o z n i c  k o m o  
W*?! i z b o ż e .  Ó  c z ć m  c l i e ó  l i o y t « » w » . . i a  m a j a o y c h ,  B a w i a t l i t m i a m .

Kraków  d. 22go styczn ia  1852 roku.
Ignacy  P iekarski ,  c. k. kom. sąd

Poprzednie zawiadomienie przedstawienia 
pani prof. i £ c f t ’f l l l f t a r < l t ,

0 której się Już poprzednio w spomnia ło ,  rozpocznie w dniu Igo lu­
tego, tj. w Niedzielę ,  i 2go tj. w poniedziałek  r. b. o godzinie 7ej 
wieczorem, sw e p ierwsze m chaniczne (w olne  od wszelkich a p a r a ­
tów pomocniczych) wielkie p rzed s taw ie n ia ,  a  to w dobrze u r z ą ­
dzonej do tego ujeżdżalni VI go K ro m era ,  do której j e s t  wchód ze 
ztrony  kośc io ła  Marków z ulicy R ogarkie j .

Biletów do tych  przedstawień dostać ju ż  można z dniem dzis ie j­
szym W Hotelu Knocą na Zem  p ię trzę  pod N. 115. — Też  same 
przedstaw ien ia  m ogą także  być na żądanie  s trou  za  zamówieniem
1 w d o m a c h  p r j ' W ' a t n v c h  w-ykonywanc. ( 6 3 9 )

(6 1 0 ) (»)w  d r u k a r n i

JOZEFA CZECHA
w y sz ło  d z ie ło

z  autentycznych r ę k o p i s m ó w  J .  M .  

h r .  O s s o l i ń s k i e g o ,  w  bibliotece tegoż 
Imienia w  L w o w i e  dochowanych p . t .

W I E M Y  l A M t o m
f czyli

Powieści o strachach i upiorach
z dołączeniem

B ą j e k  i  p | s m  I m m o r y s t y c z n y d i
J .  U l. h r .  O s s o l iń s k ie g o

z  p o r t r e t e m  A u to r a —  E g z e m p la r z  k o sz tu je  z łp. l o .

Z a p r o s z e n ie  d o  a b o n a m e n tu  
na całoroczne ułatwianie interesów wr. 1852 

przez bióro wywiadowcze 
Wincentego Łempickiego

na H a l i c k i e m  prstedmieśiuu pmi Nrotti 4 4 3 ‘/4 naprzeciw 
Sądu Kryminuliifgo we E i l ł O w i c .

O b raw sz y  sobie przyjemny zawód s łu ż  nia swoim ziomkom i 
S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  w uła tw ian iu  in te re só w ,  juku tu :  
co du k u p n a  i s p r z e d a ż y  i w y d z ie r ż a w ie n ia  dóbr z ie m s k ic h . 
g run tów , realności i domów tak  we Lwowie  ja k o  leż i ca  p ro -  
w in ev i ,  — udzielania infurm acyj względem posad  dla w  i, ż  s z y c h  
i  n iż s z y c h  o fieya lis tó w  p ry w a tn y c h  . względem w y sz u k iw a n ia  p o ­
m ie s zk a li . lo ko w a n ia  s z k o ln e j  m ło d z ie ż y  na  w ik t  i s la n ry ę  we 
L w o w i e , — s tr ę c z e n ia  osób do k s z ta łc e n ia  m ło d z ie ż y  p łc i  nbnjej, 
juko to :  g u w e rn e ró w , g u w e rn a n te k , bon. n a u c z y c ie li  do m u z y k i ,  
je ż y k ó w , ta ń c u ,  r y s u n k ó w  e tc ., p ry w a tn y c h  n a u k  sz k o ln y c h  i  
k o re p e ty to ró w  w  s z k o ła c h  p u b l ic z n y c h ; nienimćj s łu g  z  w y ż s z y c h  
t n iż s z y c h  k a te y o r y j . z re sz tą  u d z ie la n ia  tr y  w ie d ze  ń  ty c zą c y c h  
sie  p r z e m y s łu ,  za ro b ko w a n ia  i  h a n d lu  p ło d ó w  k r a jo w y c h  . także  
s p r z e d a ż y  r z e c z y  ru c h o m y c h , ctc. eic. jak iem i w tn. jeni biói-zc 
wywiadowczćm przez publiczne wielokrotno og łoszen ia  n u d n ie  s-ę 
p r z y rz e k ł e m , w zią łem  sobie za  z a s a d ę ,  aby ile możności usunąć 
wszelkie  niedogodności, k ióre  Szanownej Pub icznośri  w udawaniu 
się z interesami do mego bióra wywiadowczego na przeszkodzie  
s tać  i najmniejszą j a k o w ą  nieufność spraw ićby  mogfv.

Z aprow adz i łem  tedy najprzód za r ę c z e n ie  z a  talese za p iso w ą ,  
z ezw ala jąc  za  jeden i ten sam do Now rg o -R o k u  1851 dla ł a tw ie j ­
szego u iszczania  w ogólności  na 15 kr. , odląd z a ś  na 20 kr. m. k., 
a  dla s łu g  n iższych ka legory j  na 6  k r . m. k. ustanow iony  zapis ,  
ta k  d ługo mego bióra używać ,  ilopokad ten lub innj ' in teres  Usku­
tecznionym nic zostanie.

Powtóre ,  o p ła tę  z a  o tr z y m a n e  z  mego bióra s łu g i  n iż s z y c h  k a -  
te g o ry j  us tanow iłem  w ten sposób ,  że tak s ł u g a  j- .koteż s łu / .bo-  
daw-ca op łaca  na pół  roku po 15 kr . o d  każdego reńskiego ugody 
miesięcznej ,  zacz ąw szy  od 1 z ł r .  aż  do 4 z ł r .  m. k.. t o j e s t :  1 z ł r .  
m. k.‘ od 4  z ł r .  m. k . ;  od większej zaś  ugody nad tę kwotę jako  
to :  od miesięcznych 5 złe . m. k. p łac i  się półrocznie l z ł r .  6  kr. , 
od 6  z ł r . ,  1 z ł r .  12 kr . ,  od 7 z ł r .  1 z ł r .  18 k r .  tn. k. itd.

Z a  tę o p ła tę  ma s łu ż b o d a w c a  prawo żądan ia  od mego bióra kil­
kakro tne j  bezpłatnej  zmiany przyjętej  s ł u g i ,  s ł u g a  z a ś  s łużby ,  
aż do up łyn ien ia  opłaconego półro za, z czego to k o rzy ść  wynika,  
że za  tę mierną o p ła lę  s łużbodaw ca  dobrą s ł u g ę ,  zaś  s łu g a  z r ę ­
czności swej  odpowiednią s łużbę  do pół  roku w ybierać  sobie może.

Oprócz tego czyniąc zadosyć wielos tronnym żądaniom Szanownej 
Publicznośc i,  o tw orzy łem  b y ł  w tym i zesz łym  roku abonament 
roczny (po  5 z ł r .  m. k. od osoby)  na u ła tw ien ie  wszelkich pole­
ce ń .  jakiemi się moje bióro wyw iadow cze trudnić  przedsięw zię ło  
( w y ją w s z y  sprzedaż  i w ydzierżaw ien ie  dóbr ziem skich  i sprzedaż 
realności miejskich, od czego się osobno p ła c i ) ,  i byłem tak sz czę ­
ś l iw y m .  na początek  tego mego z a w o d u ,  dost ć znaczny  pnzvskac 
abonam ent,  do czego naw et  najznakomitsi  obyw ate le  j a k  najchęt­
niej p rzystąp ić  raczyli .

Usunięcie' wszelk ich  możliwych niedogodności  a punktualność 
w uskutecznianiu powierzonych mi in te resów ,  bez wątpienia tylko 
za  ł a s k a w ą  p rzyczyna  Szanow nej Publiczności i PP. Abocenlów 
Jest podokne; gdy zaś  op la ta  ca ło rocznego  abonamentu zanadto 
jos t  m ie rn a , ażeby  po upłynicniu roku z u s ług i  mego bióra s u p e ł .
nic zadowolnifinćm być n iemożna, a gdy z mej s t rony  wszelkich 
s i ł  i s ta ra ń  dołożę ,  aby w roku p rz y sz ły m  mole bióro wyw iadów  
cze życzeniu Szanownej publiczności j a k  najodpow icdtcej u rz ą d z o -  
nem z o s ta ło ,  i aby każdego w danych mi poleceniach n a ja k u r a -  
tnićj i w na jk ró tszym  czasie  zadowołnić ;  mam tedy o tuchę ,  że 
S zanow na  Publiczność ku pomnożeniu s ta łe g o  funduszu na u t r z y ­
manie tak  pożytecznego z a k ła d u ,  do rocznego ahonomen'u  na rok 
1852 przyczynić  s ię ,  a  po bil t y  abonamentowe tu w k ra ju  i 5 z ł r .  
m. k . ,  z zag ran icy  zaś  a  1 0  z ł r .  m. k. z opłaceniem p rzesy łk i  
pocztowej, do mego bióra wyw iadow czego  pod liczbą 4 1 3 1, na H a-  
lickietn naprzeciw  Sądu Kryminalnego, najdalej  do Igo  lutego 1S53 
ro k u ,  z zag ran icy  zaś do Igo m arca  r. b. zg łos ić  się raczy ,  po­
nieważ po u p ływ ie  tych  terminów, abonament roczny zamkniętym 
zostanie.

Kto i aś  z Szanow nych  b y ły c h  Abonentów z jak iego  bądź po­
wodu z wziętego abonamentu ko rzy s tać  n iemógł,  na rok  1852 bez­
pła tn ie  bilet abonamentowy otrzyma.

Lwów 30 lis topada 1851. W i n c e n t y  Ł e m p i c k i ,
(.5.56- 3 )  A jrn t  upoważniony.

S zu k a  się dzierżaw y
w obwodzie T arnów ek  m lub znim c r a n ic z a c c m i , w glebie dobry i 
tak iem ii  budynkami od 400 do 600 morgów rozleg łości  majacy.  
w któ ry  to interes 1 0 , 0 0 0  do 1 2 . 0 0 0  z ł r .  m. k. włożono być m o ^ .  
Bliższa wiadomość u A dw okata  W g o  Józ e fa  S to ja ło w sk icg o  w T a r ­
nowie. ( 6 0 8 — 1 - 3 )

(5 9 8) W  H otelu  D rezdeńskim  je s t  do nabycia ( 3 )

d.-bry i w dobrym stanie  będący, z 5ciu bilami, piramidą, kręglami, 
dzwonkiem i 16 kijów w ybornych.  — Bliższa wiadomość u w ł a ­
ściciela tegoż Hotelu.

Organki z 4C" głosów
które nictylko do kośc ió łka ,  ale naw et  i do sa lonu ja k o  mebel t ł u -  
żyć  mog-y s ą  do sprzedan ia  za  300 z ł r .  m. k. Bliższa wiadomość 
jókoteż  i one oglądać m ożna ,  w cukierni Dzie&lcwskicgo w T a r ­
nowie. ( 5 9 2 -3 )
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